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a k a d e m j a  k u  c z c i  ś p . J ó z e f a  |
BECKA.

W arszaw a, 11 grudnia. Dziś ocibyla 
się  akadem ia  ku czci śp. Józefa  Decka, 
diz .ałacza n iepodległościow ego i b . W i­
cem in is tra  s p r a w  w e w n .  (PAT)

O W YCHOW ANIE MŁODZIEŻY 
POLSKtEJ ZAGRANICĄ.

W a r s z a w a ,  11 grudnia. R a d a  o rgan i­
za cy jn a  P o lak ó w  z zag ran icy  zo rgan i­
z o w a ła  dzis w sali budże tow ej  Senatu  
konferenćję w  spraw-ie w y c h o w a n ia  
m łodz ieży  polskie.! zagran icą .  O b ra d y  
zagaił  p rez es  rad y  o rgan izac j  jne.i P o ­
laków' z a g ran ic ą  M arsz .  R aczk iew icz ;  
p re z e s  Ins ty tu tu  Dodania Zagadnień 
n a ro d ow ośc iow ych  p. P up tock i  w y g i )  
sił referat pod i y t . ..Młodzież polsna \V 
p a ń s tw a c h  p r z y g r a n ic z n y c h . a p. Ma- 
c iszew sk i  b. g ene ra lny  in s t ruk to r  s A ć ł  
polskich w c  Franci;  i B razy lii  . 0  m ło ­
dzieży  polskiej na w y c h o d ź tw ie “ .

(PAT;

Anglja, Francja, IJemcy I Włochy
gotowe w yrzec się w ojny.

Kiemcy wracają na konferencję rozbrojeniową.

K A TA STR O FA  LOTNICZA.

M arsylia. 11 grudnia. S am olo t hancilo 
w y  pe łn iący  służbę m iędzy  M arsy l ią  a 
B arcelon"  uległ "dziś ka ta s t ro f ie .  S zczą t  
k> samolotu o t i t l u i ^ ł a  wśród ińcii 
zw ęg lone  zv. loki pl.ota. O cO m.-'od 
szczątków- 'a p a ra tu  z'nalt/UGno zwłok'. ( 
p a saż era .  Jak  p rzypuszcza ją  ka tas t ro fa  
nas tąp i ła  z jego powodu, że pilot w sku  | 
tek m g iy  p rzy  lądowaniu  z a w ad z ił  pod j 
w oziem  o ziemie. C^A I)

STARCI A W  BERLINIE. j
Betlin , 11 gruuuia. P rz e z  ca ły  dzień 

dzis ie jszy  dochodziło  do licznych su,re 
m iedzy  cz łonkam i bojówek ra d y k a l ­
nych ug rupow ań .  N ajos trzejsze  zajścia 
m ia ły  miejsce m iędzy  bo jów kam i ko­
m un Tow' i hitlerowców',  p rzy c zem  d o ­
chodziło do strza łów '.  ' P M )

NOTA ANGIELSKA DO STANÓ W  
ZJEDNOCZONYCH-

Londyn, 11 grudnia. N ota  angielska 
do S tan ó w  Zjednoczonych, b ęd ą ca  od ­
pow iedzią  na  os ta tn ią  notę a m e r y k a ń ­
ska- -wyraża zadow olen ie  z pow odu  
p rzy jęc ia  z jak-em w  S tan a ch  Oedn. 
sp o tk a ły  się p ropozyc je  angieiskie p rz e  
d y sk u to w a n ia  i zbadan ia  dokładnego  
punk tów , w ym ien ionych  w  nocie a n ­
gielskiej z  a  iia 1 grudnia. P o  dokład-' 
nem  zas tanow ien iu  r z ą d  angielski me 
w idzi jednak żadnego  pow odu do zima 
ny ogólnych wniosków',  jakie za w ie ra  
ta  nota. R ząd  angielski uw aża ,  że ra ta .  
k tóra  będzie zap łacona  w  połow ie  b ie­
żą cego  miesiąca, będzie w z ię ta  pod 
u w ag ę  w  chwili z a w a r c a  os ta tn iego  
uk ładu . (PAT)

KRONIKA TLLŁuRAETCZNA.

P ięć  d o m ó w  w  zgliszczach. W Ma- 
n iaw ic  pow ia t  N adw orna  w ybuch ł  po ­
ż a r  w  domu L eszu  Ilucnlaka a og-eń 
p rze rzuc ił  się na  sąsiednie budynki i 
s t r a w i ł  5 do tnów  m ieszkalnych. 3 sto­
d o ły  i 2 s ta jnie w r a z  z inw en ta rzem  
m artw 'ym . S zk o d a  w y n o s i  ok .  12.000 
zł. Ogień zos tał pod łożony .

Na u n iw ersy te c ie  w iedeńsk im  SUP- 
łiój. Z arów no  studenci h itlerow scy , 
jak  i katoliccy, odrzucili p ropozycje  
P o ro z u m ie w a w cze  rek to ra .  Na u n .w er  
;sy tecie  p a n o w a ł  dziś spokój. ( P A l )

G enew a ,  11 grhdiiia: N arad y  5 mo­
carstw  za k o ń c z y ły  się dziś w  pohidme 
podpisaniem  deklaracji,  na podstaw ie  
k tó re j  N iem cy po w ró c ą  n a ,o b ia d y  kon­
ferencji lozbro jen iow ei .  T ekst ,  k tó ry  
M ac D onald  iimenicm swoich kolegów  
zakomunikuje p rzew odn iczącem u  k o n ­
ferencji rozbro jen iow ej ma brzmienie 
nas tępu jące :

1. Rządy  Wielkiej B ry tan ii ,  F rancji  ; 
W ło ch  o św ia d cz y ły  • że jedną z zasad, 
k tó ra  w inna  s łużyć  za w skaźn ik  konie 
rencji rozbro jen iowej,  jest p rzyznan ie  
Niem com oraz  innym m o c a rs tw o m  ró ­
wności prawą k tó ra b y  zapew iu ła  w s z y  
stkiin na ro d o m  bezp ieczeńs tw o  i że za 
sada  ta  w inna  znaleść sw ój w y r a z  w  
konwencji,  k tó ra  bi dzie z a w a r ta  w  w y  
niku konferencji rozbro jen iowej.  Z d e­
klaracji tej w y n ika ,  że. odnośne ogran i­
czenia zbrojeń w inne  b yć  w pisane  do 
pi o iektowanej konwencji  ■ rozbro jen io ­
wej.'  N aturaln ie rozum ie s io ę ż g  trzcze* 
gó ly  zas to sow an ia  takiej rów nośc i

p ra w  b ę d ą  p r z e d y s k u t o w a n e  p r z e z  Kon 
fe ren c ję .

2. Na pods taw ie  tej deklaracji Niem­
cy  o św ia d cz y ły ,  że są  g o to w e  do po­
w ro tu  na konferencję  rozbrojeniowy.

3. R z ą d y  W ielkiej B ry ta n y ,  F rancji ,  
N iemiec i W łoch  g o to w e  są  p rz y łą c z y ć  
się do p o now nego  ośw ia d cz en ia  przez  
w sz y s tk ie  pańsFwa europejskie , że  w 
żad n y m  w y p a d k u  nie b ędą  usiłow ały  
rozw iązać  za pom ocą siły  zbrojnej ia- 
k iegukolw iek obecnego lub p rzy sz łeg o  
konfliktu m ię d zy  sygna tu rjaszam i.

4. R z ą d y  S ta n ó w  Zjednoczonych. 
Wielkiej Brytanii ,  FYancji. Niemiec . 
W łoch  zdecydowanie są w sp ó łp ra c o ­
w ać  na konferencji z innemi m o c a r ­
s tw am i,  które ' są na niej rep rez eu to w a-  
nc, usiłując bez  zw łoki opracow ać  kon 
w encję. k tó ra b y  rea lizow a ła  istotnie za 
gadnieuie redukcji zbrojeń. (PAT)

-Berlin, 11 grudnia. 'K om unikat  biur-u 
■NTonti s tw ie rd z a  w’ zw ią zk u  z ukończę- '  

niem narad  5 m ocars tw ,  żc um o w a  do ­

p ro w a d z i ła  b ez w a ru n k o w o  do tego, że 
uznana zo s ta ła  z a sa d a  ró w n o u p raw n ić  
nia w<e w szys tk ich  p rac ach  konferencji. 
O czywiście  N:em cy  zachow ują  sw o b o ­
dę o p u s z c z e n a  konferencji rozbro jen io­
wej w  p rzysz łośc i ,  g d y b y  za sa d a  ró ­
w nou p ra w n ien ia  b y ła  kw es t ionow ana  
lub n ieuznaw ana .  (PAT)

RZAD FRANCUSKI ZADOW OIONY.

P a ry ż ,  11 grudnia. P re m je r  H e rn o l  
w y s ła ł  oo Paul B o n co u ra  do G en e w y  
te leg iam , w  k tó ry m  w  imieniu całego 
gabinetu  sk ła d a  mu p odz iękow an ie  za  
p rzep row adzen ie  tak t ru d n y ch  roko­
w ań. Piwy sposobności H errio t  p r z e s y ­
łu dla Mac D onalda zapew nienie sw ej 
p rzyjaźni,  poleca jąc  P au l B oncourow i 
podkreślić zadow olen ie  rządu  f rancu ­
skiego, że m ógł r az  jeszcze w s p ó łp r a ­
cow ać z rządem  W ielkiej B ry ta n i i  nad 
zb iiżenTm  pańs tw  w  celu m etodyczne;
o rg a n iz a c ji p o k o ju . (PAT)

Entuzjastyczne powitanie 
Marszałka Piłsudskiego w Toruniu.

Toruń, 11 grudnia. W c zo ra j  na  w ia­
dom ość o -p rz y b y c iu  M arsz .  P iłsudsk ie  
go zo rgan izow ał się pochód, k tó r y  z 
o rk ies trą  na  czele  p rzeszed ł micami 
m iasta  p o d  gm ach Inspek to ra tu  Armji,

gdzie p. M a rsz a łe k  zam ieszka ł .  W  cza­
sie  pochodu w zn o sz o n o  ok rzyk i  en tu­
z ja s ty czn e  na czesć  M a rsz a łk a  P i łsu d s ­
kiego. (PAT)

Zjaftl wojewódzki B E *  1  w Toruniu.
Toruń, 11 grucluia. Dziś odb y ł  się w  

Toruniu  w o jew ódzk i  kongres  B B W R . 
U czestn icy  k o ngresu  zgrom adzil i  s ię  w  
liczbie około 5000 osób na placu św. 
K a ta rz y n y  i udali się pochodem  d o  po ­
m nika  poleg łych  b3 pp., gdz ie  p rezes  
R a d y  W ojew ódzk ie j  BB. m ajor  Paluch 
złoży ł p iękny  w ieniec. Zebran i p rze d e­
filowali p rzed  pomnikiem, poczeni uda­
li się do  kościoła ga rn izonow ego  na 
u ro cz y s te  nabożeństwo- 

P o  nabożeńs tw ie  rozw iną ł  sic w s p a ­
n ia ły  p o J io d ,  k tóry  p rzeszed ł  ulicami 
m iasta  do D w o ru  Artusa, w  tym  cza­
sie p r z y b y ł  z W a r s z a w y  p rez es  BB

pułk. S ław ek  w  o toczeniu  W ic e m a r ­
sza łka  Sejmu proi.  M akow sk iego  o ra  : 
posła Osińskiego. P r z y b y ły c h  powita li 
na d w orcu  W o je w o d a  pom orsk i  Kirti- 
klis. m ajor  Paluch  i in. K ongres o tw o- 
r z y ł  m a jo r  Paluch , nas tępnie  p rz e m a ­
w ia ł  prof. M akow sk i na te m a t  z a g ad ­
nień k ons ty tucy jnych .  S y tuac ję  gospo­
d a rc zą  om ów ił  b. Minister sk a rb u  M a­
tuszew ski.

S e k re ta rz  BB. odczyra i  rezolucje, któ 
re jednomj/śkiie przyję to .  K ongres  \vy- 
s ’a ł  depesze  ho łdow nicze  do P .  P r e z y ­
den ta  Rzplitej, M arsz .  P iłsudsk iego  
p rez esa  R a d y  M inis trów  P r y s t o r a ;

w lec  p rz y  udziale kilku tysięcy  osób. 
W  p rzy ję te j  rezolucji b. kom batanci 
s tw icrdzajti,  że ogólno -  f ra n cu sk a  fe­
derac ja  g rupująca t r z y  i pół miliona 
cz łonków  me uzna zobow iązań  Francji 
w obec  sw oich  b. sp rzynT erzeńców  " i  
so juszn ików  p o / a  ram am i należności 
o t r zy m an y ch  p rz e z  F rancję  od swoich 
b. n ieprzyjaciół.  (PAT)

UWOLNIENIE OSKARŻONEGO 
O M O RDERSTW O .

P rzem yśl ,  ł l  grudnia. Dziś o  godz. 4 
nad ranem  zosta ł og łoszony  w y ro k  w 
p rocesie  Jana Korb iaka ,  oska rżonego  o 
zbrodnię sk ry tobó jczego  m o rd e rs tw a  
na- osobie jjp. L eo n a  M arc in iszyna  w  
O rc how cach  pow . Mościska. Sędziowie 
przysięgli  py tan ie  w  k ierunku  w-ny 
o ska rżonego  zaprzeczyli-  T ry b u u a k  
w y d a ł  w y ro k  uw aln ia jący  o ska rżonego  
od w iny i kary .  (PA T)

MORD Z ZEMSTY.

Stryj, l lg ru d n ia .  Onegduj w , n o c y  za 
m ordow any ' został w  R ozkurczu  pow. 
S try j  w ieśniak W a s y l  Sasiuk, liczney 

I i a f  45. P rz e p ro w a d z o n e  dochodzeń > 
w y k a z a ły ;  że sp raw cą  m ordu  jest M> 
chał P ick '.  T łem  m ordu  jes t nn.ipra,y 
dopodooriicj zem sta  osopis ta . (PAT)

Francja zapłaci dłiiu t a r y c e .
P a ry ż ,  11 grudnia. R ada ministrów ! 

w ypow iedz ia ła  się je dnog łośn ie -za  do ­
konaniem  w  dniiu .5 grudn ia  sp ła ty  
d ługu A m e r y c e  w  śumie I9.S00.000 do­
l a r ó w  z zachow aniem  za s trze że ń  w y su  
uięlycli p rzez  konnsje  par lam en ta rne ,  i 
Na decyzję  rządu w p ły n ę ła  p rzede-  
iw .y s tk i e m  chęć zachow an ia  rów no le ­
głości in 'cdzv  rnzwv.z;iniem so ra w y

d ługów  przez  F rancję i Anglię o raz  cha 
r a k te r  po jednaw czy  no ty  a m e r y k a ń ­
skiej p o p a r ty  p rze z  osta tn ie  inform a­
cje z W asz y n g to n u .  .(PATj

KOMBATANCI FRANCUSCY  
PRZECIW  SPŁACIE ZOBOWIĄZAŃ.

P a r y ż ,  11 grudnia .  Ogólno francuska 
federacja  b. k o m o a tan tó w  o d by ła  dziś

ZABURZENIA W  HISZPANJI.

.Madryt, 11 grudnia .  W  całej H isz p a ­
nii, w zburzen ie  w z ra s ta .  W  Salam ance
i O viedo w y b u c h ły  strajki,  k tó r ,  
rozszerza ją  się na  sąsiednie prowincje . 
Doszło  do kilku a k tó w  sabotażu! Usiło- 
u a n o  zn iszczyć  p rzew odnik i e le k try ­
czne o raz  iinje t r am w a jo w e ,  w  S ala­
mance a re sz to w a n o  kilku p r z 3wvódców 
synd y k a l is tv c zn y c h .  (PA T)



Z SALI KONCERTOWE.!.

Zygmunt Dygat.
Zygmunt D y g a t  zuan.v zaszczy tn ie  

zagranicą jatóo u czeń  P a d e r e w s k ie g o !  
Koncertujący od szeregu  la t  na e s t r a ­
dach europejskich, w y s tą p i ł  w e  L w o ­
wie z p rogram em  b o g a ty m  i w a r t o ­
ś c io w a ń .  C e n tra ln y m  punk tem  za in te ­
re so w ań  w y d a ję  sic b y ć  dla p. D y g a ta  
tw órczość  m uzyczna  ro m an ty zm u :  
S chubert.  Schum ann i Chopin byli av  

Program ie ty m  rep rez en to w an i  na pier 
wlSzem miciscu. Najbliższym z  nicli 
in d y w id u a ln y m  p red y sp o zy c jo m  pjani 
sty jest bczw atc icn ia  Chopin, k tó rego  
Scherzo i Ballada w y k o n an e  zo s ta ły  
w sposób w y so c e  in te l igen tny  i p r z e ­
m yślany . w y k a z u ją c y  n a w e t  pew ne 
osobiste cechy  ujęcia. W  innych mime 
utch  p rc g iu m u  w y k a z a ł  p .  D y g a t  dużą 
kulturę, m uzykalność  i so lidne o p a n o ­
w anie  pam ięc iow e i techniczne, jak ­
kolw iek jego in te rp re tac ja  n iezaw sze  
zniewaia- i p rz e k o n y w a ,  jak n. ,p. w  
Etiudach sym fonicznych  S chum anna, 
k tó r y m  nie s ta rc z y ło  szerokiego  odde­
chu i rozm achu  rom an tycznego .  W  
p rzec iw ień s tw ie  do to g o  ładnie  z a g r a ­
ne b y iy  P re lud ia  D ebussytogo, pa s te lo  
w e  w  kolorycie  i subte ln ie zc ien iow a- 
ne pod w zg lędem  dynam icznym .

Dr. S tefania Ł o b aczew ska .

Z ogólnopolskiej w y­
stawy* haftów lu fo ­

wych w W arszawie.
Dążność d>» podniesienia bytu  ek o ­

nomicznego ludności rolniczej, z łączo­
na z um iłowaniem  i zrozum ien iem  nai- 
p iy m ty w n ic j s z e j  a najbardzie j rodzi­
mej sztuki, bo sztuki ludowej. odk ry - .  
w'a os ta tn io  r az  po raz przed naszem  
spo!eczeństv  u n  niewyczerpani.- .skarb­
ce zdobniczego p rzem ysiu  ludow ego.

W  związku z tera podjęta  we wzinO' 
żonem tempie akcja, zm ierza jąca  do 
podniesienia w y tw ó rc zo śc i1 ludowej, 
znalazła sw ój w y r a z  v! o tw a r ty m  
unia 7 bm. w Vy u rszav  c pokazie 
ha i tów  ludowycli.

W y s ta w ę  te zorgan izow ało  W a r ­
szaw sk ie  T o w a r z y s tw o  p o p ie r a n a  
p rzem ysłu  ludow ego  i d o m o w eg o  w  
ginaciiu w łasn y m  p rzy  ul. T am k a  I. 
żg ro inauzoiio  ek sp o n a ty  /  terenu ca -  
ic ! Pulsie . H afty  z W ołynia .  Łow icza, 
hafty  ku rp io w .k ic .  niezm iernie  c ieka­
wa kolekcja ..żyw u tków " (gorse tów ) 
'laskich .  obok sm ętnych  iiaftów Po le-  
s :a i Iiaftów pomorskich .

Małopolsko rep rezen tu ją  c iekaw e 
hafty  z P o d k a rp a c ia  (powiat tu rcz ań -  
ski). k i lk a "  okazów  z ziemi k r a k o w ­
skiej p o chodzących ,  kolekcje haftów  
.b iorów  -p ryw atnych  iiaftów  z te renu 

w o je w ó d z tw a  lw ow sk iego  i haf tów  
huculskich, i- u a d e w sz y s tk o  rzuca jące  
się w  oczy  b o g a c tw e m  ek spona tów  
b a rd z o  duże s toisko P a t r o n a tu  popie­
ran ia  p rze m y słu  ludow ego  i dom ow e­
go w  T arnopo lu  w r a z  z  pocbodzące-  
ui! z  tego sam ego  te renu  p rzep iękne­
mu huftami z  K oszy low iec  pow ia t  Za­
leszczyki.  S to isko  tarnopolsk ie ,  o p a r te  
o t io  z a b y tk o w y c h  Kilimów i w e re t  o 
p-trchaicznym w z o r z e  nęci b a r w ą  i li­
mą. R ozm aitość l ia n ó w  tarnopolskich ,  
w  k tó ry ch  p rzeb ija ją  jeszcze gdzie- 
icegdzie m o t y w y  za czerpn ię te  p rzed  ; 
(wiekami z fantazji w schodu  a upięk­
szono p rzez  w ra ż l iw y  na p iękno lud 
Podo la  dają o b ra z  n iezm iernie bujnej 
sz tuki ludow ej tych ziem. S to isko  to  
iaje w idzowi i z n a w c y  duże a r ty s ty ­

c z n e  zadowolenie.
V W y s ta w a  ta  o tw a r ta  będzie  do dnia 
_J3 bm. D u ży  na t łok  publiczności k u ­
pującej chę tn ie  p-ioktte i t a n ;e ekspo­
n aty  sp rzedażne ,  daje gw aranc ie ,  że 
cel w y s t a w y  li. p ro p ag o w an ie  p iękna 
[hafciarstwa lu a o w e g o  i popieran ie  
zby tu  w y tw o r ó w  h a fc ia r s tw a  ludo­
w e g o  zo s ta ł  w  zupełności os iągnię ty .

R Z Ą D  A  O B Y W A T E L
Odczyt posła Wagnera.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

w  BYTOM IU = = = = = I

W c z o ra j  w  sali te a tru  Rozmaitości 
o d b y ła  się d ruga z kolei pre lekcja  z 
eyklu  o d c z y tó w  niedzielnych, zainicjo­
w any cli p . / e z  R abę  G rodzką  B. B. W . 
R. I ty m  raz em  prelegent,  k tó ry m  by! 
pose ł E dw in  W a g n er ,  rozw iną ł  w  da l­
szym  ciągu te m a t  ..Rząd a obywatel*1, 
w y su n ię ty  na  czoło  zagadnień,  od n a ­
leży tego  zrozum ienia k tó rych  zależy  
w  dużym  stopniu po lityczne n a s ta w ie ­
nie ogóiu.

P o s e ł  W a g n e r  w ychodz i z założenia, 
iż p ań s tw o  to n a jw y ż sz y  szczebel o r ­
ganizacji sp o łeczeńs tw a ,  d la tego  też 
w s z y s tk o  poniekąd  musi mu być  pod- 
seg regow ane .  T a k  'rozumieli rolę pań­
s tw a  i s to sunek  obyw ate li  do niego — 
G recy  i R zym ianie .  O s tosunku  indy­
w id u a ln y m  ik> n a n s t"  a  nie m agio  tam 
być m ow y .

Niedaleko odbiegło od tego i p ań ­
s tw o  śred m o w ie sz n e  i wieki n o w o ż y t ­
ne. jak d ługo  w sz e c h w ła d z a  rządów  
by ła  absolutna. Dopiero  R ousseau  
w p ro w a d z a  teo re ty cz n ie  z resz tą ,  p o ­
jęcie . .um ow y  społeczne!1* normującej

p ra w a  o b y w a te la  ale i on nie zapoiffi- 
na o  jego obow iązkach .
N ajw ybitn ie js i  p a ń s fw o z n a w c y  z prof. 
Jellmkiem na cze le  w s z y s c y  p r a w ie  na 
p ie rw sz em  miejscu s taw ia ją  o b o ­
w i ą z k i  o b y w a te la  w obec  p ań s tw a  
a dopiero po tem  jego upraw nien ia .

O dm ienne s tanow isko  zajęła m a rc o ­
w a  ko n s ty tu c ja  polska,  sp łodzona : 
uchw alona p rz e z  w iększość ,  p rag n ą cą  
się z a b ez p ie czy ć  p rzed  obow iązkam i 
w łaśn ie .  Stąćs o w a  s ła w n a  konsty tuc ja  
rozw odz i się sze ro k o  n ad  p rzyw ile jam i 
obyw ate li  R z e c z y p o s p o l i t e ! ^

T en  c h a ra k te r  u s ta w y  ustro jow ej 
w niknął g łęboko  w spo łeczeńs tw o  i 
w c ią ż  je szcze p rz y p ra w ia  lichszą jego 
cześć  o z a w ró t  g ło w y .  W  Po lsce ,  kto 
nie lubi Rządu, ten p rz e c iw s ta w ia  się 
P a ń s tw u .  T ę  sm u tną  p r a w d ę  p re le ­
gent podkreśli ł  najmocniej, naw o łu jąc  
o becnych  do ro zw aż en ia  jej i do  od­
dz ia ływ an ia  w  k ierunku  uzdrow ien ia  
o pozycy jnych  m ajaczeń politycznych.

O d cz y t  miał d u że  pow odzenie ,  w y ­
g łoszony  b y t  b o w iem  z w ielką siłą 
p rzekonan ia  i jasnością myśli

Z SĄDU DORAŹNEGO.

W yrok śmierci, t o p / n t n l e  w lezienie i 15 lat
wiezienia.

W c zo ra j  w  południc ,ak to zapow ia 
daliśmy, zos ta ł og ło sz o n y  w y ro k  w 
ro zp raw ie  p rzec iw ko  Ł ańcu tow i : iow. 
o sk a rż o n y m  o  szp iegostwo.

R o z p ra w a  rozpoczę ła  się po godz. 
9 rano .  poczerń zubra t glos obrońca 
Ł ańcu ta  dr. Aser .

Około  godz. 10..>0 T ry b u n a ł  u ju l  się 
na naradę ,  k tó ra  p rze c ią g n ę ła  się do 
god.z. J2 w' południe.

P o n ie w a ż  w edług p rocedu ry ,  w y ­
rok miał b y ć  o d cz y ta n y  na rozp raw ie  
jaw ne j — d o  sa li  zaczę ła  sic c isn ąć  pu 
bliczność żądna sensacji,  zw łaszcza ,  
ż e  chodz i ły  pogłosk i o ,d w u  w y ro k a ch  
śm ierc i .  Do ś ro d k a  w puszczono  nie du 
żą. ilość publiczności, w ś r ó d  niej zaś 
k itka pań.

Na ła w ie  siedzieli o skarżen i,  s t rzeże  
ni p rz e z  sześciu P o s te ru n k o w y ch .  P o d  

■czas .gdy W e r n e r  s iedział spokojnie, 
Sznurów ski i Ł ańcu t zd radza l i  wielkie 
zd e n e rw o w a n ie  — niepew ni J o  o s ta t­
niej chwili, jaka k a ra  ich spotka . W r e ­
szcie z  uderzen iom  godz. 12  w  po łud­
nie ziaw.il sic T ry b u n a ł .  Na tw a rz a c h  
cz łonków  T "ybuna iu  w id a ć  ś la d y  p rz e  
m ęczenia .  R o z p ra w a  b o w ie m  t rw a ła  
p rz e z  4 dni po  12 godzin  dziennie.

Na saii g ro b o w a  cisza . Zabiera głos 
s. o. M edyńsk i i o g ła sza  w y ro k .

Ludwika W ernera skazuje się  na 
śm ierć, W iktora S zn urcw skiego ua do 
żyw otn ie  w ięzienie, zaś  M aksymiliana 
Łańcuta na 15 łat w ięzienia. S zn u ró w  - 
sk iego  pozbaw ia się p ra w  o b y w a te l ­
skich na za w sze ,  zaś  Ł ań c u ta  na 10 lać.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Poniedziałek

A leksandra  

J u tr o : Łucji

W sch ó d  słońca: 7'26  
Zachód słońca: 15 ’24

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 12 grudnia, godz. 6 „Pow rót 

O dysa". (P rzedstaw ienie szkolnej.
W torek  1? grudnia, godz. 7.30 ,.Z małej 

chm ury .. (P rem iera. Abon. 4).
Ś roda. 14 grudnia, godz, 1 S‘15 w iecz.: 

Popularny koncert sym foniczny.
C zw artek  15 grudnia, godz. 7.30 „2 m a­

łej chm ury..." (Abon. 4).
P ią tek  10 g ru d n ia ,, godz. 7.30 „Orfeusz 

wi p ieJ jk L

ł W e rn e ra  skazano  n a  śm ierć  za to. 
ze zd radził  obcem u  p a ń s tw u  p lany -or-j | 
ganizacji 6 p. .lotniczego w e  L w o w ie  j 
podżegał S z u m o w sk ie g o  do w y g o to ­
w an ia  mu ły c h  planów.

S z u m o w sk ie g o  za to, że w dw óch 
w y p a d k a c h  d o s ta rc zy ł  W e rn e ro w i taj I 
nycli p i n ó w ,  k iorc  jednakow oż lńc ' 
dosfa ty  sio do rąk  rep rez en ta n ta  o bce­
go pańs tw a .

O s tam ieyo  o sk a rż o n eg o  Ł ańcu ia  fka  
zauo za to. żc w  pew nej polskiej fabry­
ce broni u s i łow a ł  zasięgnąć  ta jnych  
ii i fc rnucy i,  o raz .  że  s ta ra ł  się zapo­
z n a ć  z o rgan izac ja  Z w iązku  kom ba tan  
i ów  dla usług o b c e g o  p ań s tw a .  Z a­
m iaru  togo nie ololał uskutecznić.

śk a za iń  (przyjęli w y ro k  spokojnie. 
S zn u ro w sk ;  n a w e t  z  p e w n ą  ulga —  na 
torniast na k o r y ta r z u  rozleg ły  sic g ło­
śne la m e n ty  rodzin  sk a za n y ch .

Z ab ra ł  g ło s  o b ro ń c a  ska za n eg o  na 
śm ierć  W e r n e r a  i p ros ił  rt p r z e d s ta w ić  
nie go łasce P a n a  P re zy d e n ta . '  *

i ■ ■ f » 1 ■

UŁASKAWIENIE.
Około  godz. 5 popoł.  z  W a r s z a w y  

nadesz ła  w iadom ość ,  ż e  P a n  P r e z y ­
den t  sk o rz y s ta ł  z  p r a w a  ła sk i  i  zam ie­
nił \ \  m e r o w i  k a r ę  śm ierc i  na d o ż y ­
w otn ie  więzienie.

W iad o m o ść  itę p ro k u ra to r  dr. M o­
stow ski zakom un ikow a ł  W e rn e ro w i  w  
więzieniu. W e r n e r  c h o r y  n a  gruźlicę, 
p rzy ją ł  tę  w ia d o m o ść ^  bez  w ięk sze g o  
w zru sze n ia .  ’ T  * f  i  (

| Sobota 17 grudnia, godz. 7.30 „Z malej 
chm ury...'4 (Abon. 4).

N ie d le la  1S grudnia, godz. 3.30 ..Zbyt 
praw dziw e, żeby było dobre’1. (Ceny zni­
żone. Abon. 3). — Godz. 7.30 „O rfeusz w 
piekle".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Poniedziałek 13 grudnia, godz. 7.30 „Roz­

kosz uczciwości" (Abon. 4).
W torek  13 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz 

uczciwości" (ALoit. 4).
Ś roda 14 grudnia, goaz. 7.30 „Olimpia" 

(Ceny najniższe. Abon. 4).
C zw artek  15 gr.i.lnia, godz. 7.30 ..Roz- 

| iyosz uczciw ości" (Zakuoione. Abon. 4).
P iątek  16 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz 

1 uczciwości" (Abon 4).
• Sobota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz.
| uczciw ości" (Abon. 4).

N iedziela 18 grudnia, godz, 3.30 „Pęcaki-.

neh przed lustrem " (Ceny zniżone. Abor. 3i 
— Godz. 7.30 „Rozkosz uczciwości" (Ab. 4)

C O L O S S E U M : Film: . .Księżniczka
na urlopie"; R e w ja :  „Hum or, to  m y".

KINOTEATRY
ADRIA: „K rysia  Leśniczanka".
A P O L c O :  „B anda  B ubuia".
A TLA N TIC : ..P ieśń nocy".
CA SIN O : „D żente lm en w ła m y ­

w ac z" .
C H IM cR A : „S ia tig liai Ek^pre-ss".
GRAŻYNA: „Kapitan m ary n a rk i ' ' ,

w  g łów nej  roli H a r ry  Li-adke
KOPERN IK: „P od  f a B z y w ą  flagą".
MARYSIEŃKA: „P od  f a ł s z y w a  fla­

gą"-
OAZA: „Żółta m arka" ,  o ra z  w y s t ę ­

py ar tys tów
P W A C E :  „iiKJ m e trów  miłości".
P A N : „Z w yc ięzca" .
PA S A Ż: „Buffalo Bil" ii. sepia razem
P R O M IE Ń : „Żądam  r o z w o ju "  o raz  

rewja .
RA J: „Hadżi Murat".
S T Y L O W Y : „Ludzie na p o s te ru n ­

k u "  o raz  rew ja  „W eso ły  św ie rsz cz " .
SW 1T: „Je j  ekscelencja miłość".
U C IECH A : H a r ry  Pell w  pogoni ot 

czarna m aska.
 o------

POLSKU: TOW \HiZYCZ. WE LWOWIE
W torek  13 grudnia : Koncert Sym foniczny. 

P rokram  Beetlioyen— W agner.

Ś ro d a  14 gruun ia  o gou /.  8.15 wiecz. 
P o p u la rn y  K oncert  S ym fon iczny  (W it t  
gt-rstein ; Dołżycki)

— .Zrzeszenie P ilsk ich  N auczycieli 
Geografii Kolo L w o w s k ie  u rz ą d z a  dziś 
o  godz. 19 w  sa  gimn. ł p r z y  ul- Ku­
bali l / i l .  od cz y t  prof. UJK. d ra  St. Rui- 
c /y ń sk ie g o  pt. „Zagadnienie melioracji 
Puiesia  /  P rz eź ro c zam i.

—  U roczystości ku czci W ysp iań ­
skiego. Ze w zględu  na b ra k  miejsca w  
num erze  sp ra w o z d a n ia  z  w cz o ra jsz y ch  
akac jam i ku czci W y sp iańsk iego  ukażą  
sic jutro.

 o------
Temperatura w e L w ow ie w  dniu U

g rudn ia  br. w y n o s i ła  o godzinie 7 rano 
ciśnienie barom . 738‘84 te m p e ra tu ra  
—3 '3, o godzinie I w  południe ciśnienie 
barom . 7-39‘S4 te m p e ra tu ra  — 1‘8, o  g o ­
dzinie 9 w iec zó r  c iśnienie barom . 
741‘37 te m p e ra tu ra  — 2‘8.

Śledztw o przeciw  a k a d e n f- 
kom na ukończeniu.

W c zo ra j  po ukończtcniu dochodzeń  są  
dow ycb  zostali  zwolnieni trze j  a k a d e ­
m ic y  S ta n is ła w  Dzierzbicki,  R o m an  B a  
rzyńsk i  i  Zbigniew  U rzyńsk i.  W  a r e s z ­
tach  po zo s ta ło  je szcze kilku p r z y t r z y ­
m anych .  Dochodzenia, w ich sp ra w ie  
z o s tan ą  w k ró tc e  ukończone.

 o -

W łam ywacze schwytani 
p rzy „opf?rGwanej“  kasie.
D o zo rca  kam ien icy  p r z y  pi. M a r jac- 

kim 10 u s ły sza ł  w czo ra jsze j  n o cy  dzi­
w n y  szm er  w  k la tce  schodowej.  P r z e ­
rażony  w y b ie g ł  na  ulicę i z a w e z w a ł  
do w n ę t r z a  dwocli p rzech o d zą cy c h  w la 
śnie ta m tę d y  p o s te ru n k o w y c h .  Ci z a ­
r az  na  schodach  ujęli t r z e c h  osobni­
ków , k tó rz y  z  na rzędziam i do  w ła m a ­
nia w  ręce  sta li  obok  w ie lk iego  o tw o ru  
w y b i te g o  w  ścianie. O tw ó r  te n  p r o w a ­
dził Jo  b iu ra  hand low ego  H aśkow sk ic-  
go, gdzie w ła m y w a c z e  zam ierza l i  zopc 
r o w a ć  k asę  ogn io trw ałą .  U darem niono  
im to i sp row adzono  na policję, gdzie 
o k aza ło  się, że  są  to :  M ichał Mykietyn, 
Ju lian  K ulczycki i  F ra n c isz ek  Soja. 
T ró jkę  w ła m y w a c z y  o sa d zo n o  w  w ie ­
zieniu. '

—  D o numeru dzisiejszego .dołącza­
m y  n a s tęp n y  a r k u s z  pow ieści p tA ąS o-  
Iedad".
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Wiadomość; z  Kralu.
RAD7lECHÓVV Pow iatow a konicroncja 

nauczycielska. Z in icjatyw y inspektora szK. 
w Kadziechowiie odoyła się tu putoiatowa 
.kanicreiicja nauczycielsiia, pośw ięoona w 
gtówmsj mierzu- zagadnieniom dydak tycz­
nym  i w ychow aw czym  w  zw iązku z og ło ­
szona w  lipcu br. nowie organizacja p racy 
w sziiolacli pow szechnych.

O zain teresow aniu  n au czy c ieL tw j po- 
w yższem  zagadnicnieni św iadczy fakt, ź s  
naw et z najodleglejszych istron pow iatu ja­
wiło się licznie :ia konferencji, mimo złego 
sianu dróg.

Za podstaw ę Jo  dyskusji posłużyła w zo­
rowo przeprow adzona lekcia w  I. oddz. 
szkoły pow szechnej męskiej p rzez  p. Irenę 
Kfebanową, oraz refera t p. S tan isław a 
Pełki.

Tem atem  lekcji by ły  ćwiczenia, celem 
/.organizow ania Śystetnatycziiega dożyw ia­
nia p taków  w  porze zimowej.

Lekcia b y ła  napraw dę ciekaw a, poniew aż 
w całej pełni z ilustrow ała praktycznie w y - 
m gania now ego system u tzw . nauczania 
łącznego.

Pozatem  oinówiiono na konferencji cały 
szereg w ażnych sp raw  szkolnych o podło­
żu spcłeeznem , jak np kw estję budżetow ą 
w zw iązku z  k ryzysem , sp raw ę pomocy 
m aterialnej dla biednej ludności oraz akcję 
ośw iaty  diu dorosłych, w rezultacie czego 
postanow iono ograniczyć w ydatki szkolne 
do rozm iarów  'najniezbędniejszych lozsze- 
rzyć akcję, dożywiani?. biednych dzieci o - 
raz  założyć w 17 miejscowościach kursy  
ośw iatow e różnych stopni, ofiarując pracę 
bezinteresow nie.

P o  ukończonej konferencji zebrane -nau­
czycielstwie) uczciło w  niezw ykłe serdeczny 
sposób inspektora  szkolnego p. F ranciszka 
Szew czyka z powodu odznaczenia i złotym  
krzyżem  zasługi za prdcę kulturalno-ośw i li­
tow ą i .społeczną.

Imioni-em nauczycielstw a polskiego p rze ­
mówiła p. Agnieszka A dam czyków na, zaś 
wf imieniu nauczycielstw a ni: kiego przem ó­
w ił p . Ł ytw yn Stefan. Przeiiiówdcniif w y- 
głosili rów nież prezesi Związku !L N.. o raz  
„W zaimnoji Sam opom oczi“.

N auczycielstw o ca łego  powiatu, chcąc 
dać realny pow ód swojej radości i so lidar­
ności, ofiarow ało do dyspozycji p. inspek­
tora kw otę 200 zł., k tórą tenże przeznaczył 
na dożyw ianie dzieci bezrobotnych, doda­
jąc do niej ze sw ej strony  kw otę 60 zł.

Pcza tern jeszcze jedną uroczystą chwilę 
p tzcż i li obecni, żegnając p. A gnieszkę A- 
dam czyków nę. o raz  P iotra Sobkow a, k tó­
rzy  poi spełnieniu 40-lefniei służby nauczy­
cielskiej na zaszczytny eh stanow iskach, 
przechodzą w tych dniach w  zasłużony 
stan spoczynku, zdobyw ając sobie z« sw ą 
pracę prwyszochne uznanie.

DOBRGMlL. W iec Federacji, P rzed  kilu u 
rtnśańii cd b y f się wr salach m agistratu  w ód­
ki w iec Federacji Pol Z w . O brońców  Oi- 
czyzny w obecności p. s ta ro sty  Kassali. Po  
zagajeniu wiecu przez prezesa Federacji 
inż. St. Cy t i k . . w ygiosil referat o  stosun­
kach niem iecko-polskich prof. miejsk. gim­
nazjum Zdz. Zagajewski. N astępnie dłuższe 
pt/em ów nenic w ygłosił pos. B urda, k tó ry  
zakończył sw oje w yw ody  apelem do w y ­
tężonej pr.acy w', myśl haseł M arszałka P ił­
sudskiego, w znosząc okrzyk na cześć W o­
dza Narodu, k tó ry  sala trzykro tn ie  pow tó­
rzył... Zkclei dyr. ginni. zgłosił rezolucje, 
w zyw ające członków' Fedcracu do w ielkiej 
czujności o raz  do w ytężonej p racy  nad u- 
trzym aniem  spraw ności żołnierskiej oraz 
w yrażające protest ..prz, ciw  zakusom  repu­
blikańskich Niemiec na nasze granice, agi­
tujących naw et przez radjo.

Gwiazd., dla dzieci. Dnia 22 bm. urządza 
Komitet Obywy ątod pro tektoratem  s ta ro ś­
ciny Janiny kassalow ej G w iazdkę dla bie­
dnych dzieci. Ubiegłego roku akcją sw oją 
obj-d kertnHCt tylko miasto, obeonic zw ię­
kszy ł zasięg na pow iat. Spodziew ać się na­
leży, iz przy poparciu o. s ta ro sty  akcja ta  
w yda znakomite rezu lta ty  i kilkaset bied­
ny ;)i dzieci otrzym a, jak roku ubiegłego, 
ciepłą odzież i upominki świąteczne.

i om unika'y o ruciiu 
obrotowym .

Z in ic ja tyw y  komisji p rzew ozów  
p o r to w y c h  p rzy  departam encie  m o r­
sk im  M hiis te rs tw a  P rz o in y s iu  i H an ­
dlu, z a rz ą d y  portów ' w  G dańsku  i v 
Odyni p o s ta n o w iły  w y d a w a ć  w  o d s te  | 
pach dw u ty g o d n io w y ch ,  względnie  de 
k a d o w y c h ,  kom unika ty ,  za w iera jące  
d a ty  o d ja z d ó w  o k rę tó w . A k c jj  ta za- 
itTcjowana zos ta ła  w  porozum ieniu  z 
p rzedsięb iors tw  ami żcglugow eirti c e ­
lem u ła tw  lenia o sobom  i insty tucjom  
z a t i t e r e s o w a n y m  in fonnow an ia  się w  
sp raw ie  ruchu o k rę tó w ,  co do tychczas  
po łączone  by ło  z pew nenii t rudnośc ia­
mi. W  ostatnich dniach ukazał  sie -iu * 
tego rodza ju  kom unika t  portu  g d ań ­
sk iego  w  ję zy k a ch  polskhn, czeskim  1 
niemieckim, w  na jb liższym  zaś czas ie  
zacznie  się u k a z y w a ć  kom unikat ,  d o ­
ty c z ą c y  ruciiu o k rę tó w  w porcie 
gdyńskim .

Siwa zwycięstwa
X  I. W.

SZP ADY.

W  dniach 10 i 11 b. 111. b aw iła  w- go­
ścinie Lwa Ki. S z e rm ie rz y  d rużyna  
fech tm is trzów  „C. I. W  F -u “ z W a r ­
s z a w y ,  r o z g r y w a ją c  w  so b o tę  sp o tk a  
nic na szpady ,  w cz o ra j  z a ś  n a  szable*

M ecz  sobotni r o z e g ra n y  w  sali K a­
syna .  z a k o ń c z y ł  sie n iezn aczn em  z w y  
eięstw-em gośc i  w  s tosunku  8/2 :7 'A . 
W d ru ży n ie  fcc lu im strz ó w  najlepiej spi 
s y w a ł  | e  Buczak, iPracując spokojnie 
i ce low o, Taranda, choć pokonał na j­
lepszego  sznadz is tę  k lubu  ipor. Sorai-i- 
na, w a lc zy  jednak  szab lonow o. Cebu- 
lak s ła b sz y  od poprzednicli,  Kurpiew- 
ski w idoczn ie  n ie  w  formie. Z zawodni 
k ó w  m ie jscow ych  najlepiej s ta w a ł  
por. Serafin, odn o sz ąc  t rz y  .zw yc ię ­
s tw a  (z B uczak iem  niezasiużenie , z 
pow odu  fa ta lnych  orzeczeń  sędziów  
bocznych,). W odnieckiego ponosi te m ­
p e ra m e n t  co  ii>rzy szpadach  raczej 
szkodzi.  iF.rane n e rw o w y ,  w  w alce  b. 
n ie ró w n a , pow in ien  ba rd z ie j  pan o w a ć  
nad s o b t .  czeka jąc  na orzeczenie  sę­
dziów . bzn ro rak  n a je legan tszy  nu plan 
&zy zaw odn ik  lw o w sk i  nie w s t r z y m u ­
je wulki na  s z p a d y  nerwmwo, niemniej 
może s iu z y ć  za w ż e r  sw e m  za ch o w a -  
nieni, tak  po zw yc ięs tw ie .  jak po p r z e ­
granej.

Z a w o d y  prowudz.it fed r in is t rz  P ie ­
czyńsk i bez  w ięk szy c h  om yłek , s p r a ­
w o w an ie  tej c i ę ż k ie j  i odpow iedzialnej 
funkcji u trudn ia ły  fa ta ine  n ie raz  o rze­
czen ia  sędz iów  bocznych.

W ś ró d  nielicznej publiczności zau ­
w a ż y l iśm y  s ta rsz y c h  i m łodszych  m i­
s t r z ó w  Planszy , inż. .Mańkowskiego, 
M ałeck iego , pułk. Pcrin iego  i w . in.

P r z e d  spotkaniem  pow ita ł  inż. Ka- 
nnenobrodzk i iniiemcm klubu gości 
w a rsz a w sk ic h ,  w y ra ż a ją c  nadzie ję  
z w y c ię s tw a  d ru ż y n y  m iejscowej, k t ó ­
ra  n a leż y  d o  najsilniejszych d ru ż y n  
szpadow ych, w  P o lsce .  N iestety , s ta ło  
się inaczej i u czn io w ie  m is trz a  L a ­
skow sk iego  zwyciężyli .

W yniki walk na szpad y:

,c . 1. w .  pa; L w ,  Ki. Szerm ierz
B uczak F ra n e  2:1
Cebuiak Serafin  0.2
Kurpiowski W odnieck i 1:2
T a r a n d a S z m o ra k  1:2
B uczak S e ia fin  1:2
C ebuiak W odnieck i 2:1
Kurpiowski S zn iu rak  2:1
T a r a n d a F ra n c  2:0
B uczak W odnieck i 2 :0
C ebu iak S z m o ra k  2:1
Kurp iew  s-ki F ra n c  0:2
T a ra n d a S erafin  2:1
B uczak S z m o ra k  2:1
C eb u ia k F r a n c  2:2
K urpiewski Serafin  0:2
T a r a n d a W oanieck i 0:2

Stos. punk tów  8>= : 7 U dla C. I. W . .
S tos. rafień 22:21 d la L w . Ki. .-'zer.

szermierzy 
F-u we Lwowie.

SZABLE.
W  niedzielę odby ł się m e c z  szabio- 

w y ,  za k o ń cz o n y  .również z w y c ię ­
s tw e m  „C. I. W .  F-u.“ . Goście w y s t ą ­
pili w  sk ładz ie  n iezm ienionym , klub z 
K iełbusiewiczern  w  m ie jsce  S zm oraka .

Najlepszy ni szablistą  okaza ł  s-ie B u ­
czak, w y g r y w a ją c  w szy s tk ie  walki. 
E fek tow nie jszą  w a lk ę  pokazał T aruu -  
da ,  popisu jąc  ś le  w s p a n ia łą  p ra c ą  nóg. 
Kurpiowski p rzem ęczony ,  nie wwsilał 
s ię. Cebuiak  bardzo, s łab y ,  g rz e sz y ł  
zupe łnym  b ra k ie m  ripost. Z m ie jsco­
w y ch  zaw iódł Serafin, p rz e g ry w a ją c  
w szy s tk ie  walki .  N iespodziankę s p r a ­
wi! n a to m ia s t  F ra n c .  k tó ry  m im o n e r ­
w o w y c h  i dość  n iep rz em y ś lan y c h  a k ­
cji. w y g r a ł  3 walki,  b a r d z o  ładnie  sta 
w a ł  Kieibusiewicz, uzysk u jąc  dw a 
z w y c ię s tw a .  R ó w n ie ż  W odnieck i zd o ­
b y ł  d w a  p u n k ty  dla klubu. Publiczno­
ści w ięcej niż \v  sobotę .

Zawóedli sędz iow ie .  Szczególną nie­
łaską . .c ieszył się“ Cebuiak,  k tó r e g o  
w idocznie  up a trzo n o  na k o z ła  ofiarne­
go. W  w alce  r, Serafin i m  sk rzy w d zo n o  
W a r s z a w ia k a  d w ukro tn ie  b a rd z o  w i­
docznie. Z ca le m  uznan iem  podkreś lić  
na leży  b ez s t ro n n e  o rze cze n ia  inż. 
S zm o rak a ,  k ió ry  z bólem s e rc a  m usiał 
n ie raz  o w e k a ć  p rzec iw  w łasn em u  klu­
bowi. N iestety me o  w szy s tk ich  arbi-  
i.racli m ożna to pow iedzieć  i to  jest 
jedna z c iem nych  piani na Iwowuskiej 
szerm ierce .

S ędz iow an ie  Lwowskich arbitrów' 
zyskalo  sobie już w  P o lsce  smutną 
s ław ę .  L w ó w  pos iada  stosunków o d u ­
żą liczbę sędziów , jednak b e z s t ro n ­
nych  i fachow ych  można po rac h o w a ć  
na palcach jednej ręki. Sędzia  jest 0 - 
inylny, jak  k a ż d y  cz łow iek .  Nie na leży  
jednak  mylić  isdę za często , lub t łu m a ­
cz y ć  się w y g o d n em  „nie w id z ia łe m 1'.

W yniki #ecnniczne:

,C. I W. F“ Lwp Ki. S zerm ierzy
K urpiew ski Serafin  5.3
T a ra n d a W odn ieck1 5:3
C ebu iak Kieibusiew icz 3:5
B uczak F r a n c  5 :2
K urp iew sk i W o a n ie c k i  4:5
T aran d a K ieibusiew icz 5:1
Cebu iak F r a n c  0:5
B u c z a k Serafin  5:4
K urpiew ski K iełbus iew icz  .1:5
T  a ra n d a F r a n c  3:5
C ebuiak S e ra h n  5 :4
B uczak W odn ieck i 5 :4
K urpiew ski P ra n e  2:5
T a r a n d a > Serafin  5:0
Cebuiak W odn ieck i  3:5
B uczak K iełbusiewicz 5:1

S tosunek  p u n k tó w  9:7. — S tosunek  
traf ień  62.52.

nea - Dror, Jehuda  -  K resj 1 i tycznia 
H asm onea  - Jehuda. D ror  - Jehuda, 6 
s ty c zn ia  D ro r  - K resy ,  H asm onea-K re- 
sy .  Z w y c ię zc y  obu grup  ro ze g ra ją  mie­
dzy  sobą Kluby w ym ien ione  na p ie rw - 
i zeiti miejscu są gospodarzam i.

K r o n .k a  s p o rto w a ,
POLSKI ZW lAZFK TENMSA  

STOŁOW EGO .

(cs) W alne  zebranie Polsk iego  Zwiąż 
ku Tennisa S to ło w eg o  odbyło  s ię  w 
dniu w cz o ra jsz y m  w  Łodzi. P re z e s -m  
w y b ra n o  p. K annenberga  z  Łodzi Mi­
s t r z o s tw a  m ęskie  pos tanow iono  r o z e ­
g ra ć  w  dniach 27 i 28 lutego ro k u  p rzy  
szłego w e  LwOwie. K obiece zaś  w  W a r  
szawie . P o s tan o w io n o  rów n ież  ro z e ­
g rać  m ecz  7 C zechosłow ac ją  i w y s ia ć  
zaw o d n ik ó w  na m is t rz o s tw a  św ia ta  cij 
B adenu.

POLSKI ZWIĄZEK TENNISOWY
(es) D oroczne  w a ln ę  zeb ran ie  PoL-kie- 

go Z w iązku  r e n n iso w e g o  odby ło  się yv 
dniu w c z o ra js z y m  w  W a rsza w ie .  P r e ­
zesom w y b ra n o  min. S zum lakow sk iego  
w icep rezesam i pp. Millera j pułk. Stei- 
ffena. M is trzos tw u  P o lsk i  w  Konkurencji 
k ra jow e j  pos tanow iono  r o z e g ra ć  w  K a­
tow icach  w  dniach 14—20 sierpnia, w  
konkurencji  zag ran iczne j od 4— 10 w rz e  
snia w  W a rsza w ie .

OSTATKI PIŁKARSKIE.
Katow ice  (cs) Z w ażn ie jszych  m e­

czów' p iłka rsk ich  ro ze g ra n y ch  dzisiaj na 
Ś ląsku w ym ierne  n a leż y :  O rze ł  —  06, 
K aiow ce 3:2, S lay ia  -  P o g o ń  3:1, Dąb 
— 07, S iem ianow ice  7:0.

PCznan, (cs) W  dniu w cz o ra jsz y m  
W a r ta  k o inbm ow ana  ro ze g ra ła  m ecz z 
Olimpią, osiągając  w y n ik  rem isow y 
3:3.

Kraków, (os) W  dniu d z ś ie i s z y m  gra 
ją ca w  osłab ionym  sk ładzie  G arb a rn ia  
p o kona ła  W a w e l  w  s to sunku  2:0 (1:0). 
Bram ki dla G a rb a m i zdobyli:  Sm oczek  
i Bator .  R obotn icza  rep rezen tac ja  K ra ­
k o w a  z w y c ię ż y ła  robo tn iczą  .reprezen­
tac ję  Ś ląska w  stosunku  5:1

Katow ice .  Z apow iedz  any  na niedzie 
Ie m e cz  h o k e jo w y  Cracowia -  S  l'Ł . nie 
doszedł do sku tku  Na sz tu c z n y m  torze  
r o ze g ra n o  na to m ia s t  m e cz  m ię d zy m ia ­
s to w y  m iędzy rep rezen tac jam i K ra k o ­
w a  i Ś ląska .  Z w y c ię s tw o  p rz y p a d ło  w 
udziale hokeis tom  k r a k o w s k :m  w  s to ­
sunku 3 :0  (2:0, 0:0, 1:0). K ra k ó w  zna cz  
u ie g ó ro w a ł  zd o b y w a jąc  dw ie  ze s trza ­
łów  Kow alsk iego . T rz ec ia  o ra m k a  b y ­
ła  aamobójczd.

Ow  e ofiary zim y.
Zima dop ie ro  ro z p o c z ę ła  sw e  pano ­

wanie , a  już ś l izgaw ica u liczna m a  sw o  
jc ofiary. Apel s ta ro s tw u  g rodzkiego  d o . 
w łaścic iel i  dom ów  i dozorców  w  s p r a ­
w ie  up rzą tan ia  chodn ików  z lodu i śn e 
gu  zos ta ł  w idać  bez echa, skoro  ludzie 
ślizgają się i pada ją  na  ulicach, p rzy-  
czem  m e  obchodzi się b e z  n ieszczęśli­
w y c h  yvypadków'. Ulicą Królowej J a ­
dwigi szed ł w czo ra j  J a ro s ł a w  Deienko 
z pod Sokala .  Pośliznął się na  gołuledzi 
ulicznej,  upadł i z łam ał nog*. Anaiog - 
c z n y  w-ypadek sp o tk a ł  na  ul. Sobieski* 
go  K larę  B ack trog .  O biem a ofiaram i go 
łoledzi zaję ło  .-uę pogo tow ie  ra tunkow e. 
Auto p rzew róc i ło  la tarnię .

W c z o ra  j ulicą Ja k ó b a  H erm an a  je cha 
ło au to  f irm y Lublin. Szofer  KesseHiau: 
tak nieszczęśliw ie k ie ro w a ł  w ozem , że 
w jecha ł  na  słup  la tarni gazowmj i p rz e ­
wrócił ją.

O tej samej porze  na ul. Rutowskic- 
go samochód 6-go d y w . samochodowy 
L W .3864 z d e rz y ł  się z  au tem  LW . 8897 
O b a  wmzy z o s ta ły  uszkodzone, k ie rów  
cy  wryszli bez szw anku.

T e r m t e  hokejowych mistrzostw OL.
M istrzostw a hokejow e w  i i .  A. przii 

udziale  5 k lubów  roze g ra n e  z o s ta n ą  w  
jednej kolejce. S zcz eg ó ło w y  te rnuna rz  
przedstaw da się  nas tępu jąco : 17 g r u d ­
nia P ogoń  -  Ukraina , Lechja -  Czarni,
18 grudnia  Czarni - Pogoń, AZS. - Le- 
clija, 19 grudn ia  Lechja Ukra ina ,  20 gru 
dn a  AZS. -  Ukra ina ,  21 grudn ia  C z a r ­
ni - A ZS- 22 grudn ia  C zarn i  -  Ukraiu.i, 
23 g iudn ia  AZS. - Pogoń, 24 grudniu | 
P ogoń  - Lechja. 1

M istrzostw a kl. B. z udziałem  S k lu­
b ó w  postanow iono  ro ze g ra ć  w  dwócii 
kolejkach, z podziałem  Klubów na dwie 
grupy .  S zcz eg ó ło w y  te rm in a rz  p rzed ­
staw ia sie następująco :

I Grupa J. Polonia (P rze m y ś li  Czuwa; 
(P rzem yśl) ,  P ogoń  II. i L. T .  Ł., 18 gru 
dnia P o lon ja  -  Czuwali, P-ogoń II. -  L,
T. L. 26 grudn ia  Polonia  -  P o g o ń  TI., 
C zuw aj - P ogoń  II. 1 s tyczn ia  C zuw aj-  
i IL.,  Polonia -  L T Ł  6 stycznia ,  Czu- 
w-aj -  Polon: ą, LTŁ . -  P ogoń  II-, 8 s ty ­
cznia P ogoń  II. -  Poionia, LTŁ . - P o lo ­
nia, 15 s tycznia LTŁ. -  C zuw aj,  Pogoń 
11. -  C zuw aj.

* k
Grupa II.: K re sy  ((Tarnopol), Jehu­

da (Tarnopol),  H astnonea  i D ror,  —  18 
grudnia  K re sy  -  Jehuda ,  D ro r  -  H as-  , 
moirsa, 25 grudnia  K re sy  - Hasmonea, j 
J ehuda  - H asm onea , 26 grudn ia  Jehuda 

i Dror. K resy  - D io r .  -28 g rudn ia  Hasm o-
jf
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PoSsKri IcgSoijIp  w  A fryce.
53-iecie w y p r a w y  R o g o ziń s k ie g o .

P rz e d  p aru  dniami uczciła W a r s z a ­
wa u ro c z y s ta  ak ad em ją  pam ięć śmia­
łego pod różn ika  polskiego. S tefana  
Scholtz -  R ogoz ińsk iego  w  50 .  lecie 
pierw szej iego w y p r a w y  ao Afryki w  
celu zdobyc ia  koloni} za m o rsk ic h  dla 
nie isto :cją^ogo p a ń s tw a  polskiego, o 
k tó re j  to  w y p ra w ie  w spom nie liśm y 
n iedaw no  w  k ró tk im  ar tyku liku ,  inne 
odw ażnego  żeg la r za, b ad a cz a  i w o jo ­
w nika  zag inę ło  w  ciągu pół w iek u  w 
niepamięci, jednakże  w ie lka  jego myśl 
i b o h a te r sk 'e  cz y n y  izaslttgują na 
p rzypom nien ie  ich o g o lo w i  w  chwili, 
k iedy  dążen ie  do posiadania  kolonij 
nie je s t  już jedneni z najbardzie j nie- 
clościgjych m a rz eń  idealistów, ale 
w k ra c z a  w  sferę rea lnego  p rog ram u  
pańs tw ow ego .

Myśl zdobyc ia  dla Polski koloni] 
rzucił już w  1880 r. W ereszczyńskL, wi 
dząc  w  sw ych  m arzen iach  „G w ineę-  
N ow ą P o lskę  Niepodległą w  Oceanie'*. 
Rogoziński zaś  p rzys tąp i ł  do realizacji 
tej myśli na te ren ie  a f rykańsk im  w  
K a m e r a r e .

U ro d z o n y  z ojca Niemca i m atki 
Polki,  S tefan  Scho ltz  p rzy jm uje  dla 
p o d k re ś le n d  sw ej polskości lazwisito  
m atki —  Mai w iny Rogozińskiej,  z r z u ­
ca m undur oficera rosy jsk ie j mat ynar-  
ki w o jenne j i w p ro s t  z p ok ładu  „G ene 
raf  - ad m ira ła " ; 'p rzec h o d z i  na pokład 
zakupionego  p rz e z  siebie s ta teczku  
„Łucja -  M a łg o rz a ta "  a b y  13 grudnia 
18S2 roku  pod b a n d e rą  S y r e n y  —  
h erbu  W a r s z a w y ,  w y p ły n ą ć  z H a w ru  
d o  Drzegow af rykańsk ich .

W e zw a n ie  do ofiar na  rze cz  w y p r a ­
wy, p o p a r te  p rzez  S ienkiew icza  i P ru ­
sa ,  zw a lczane  w p ra w d z ie  p rzez  cześć 
sp o łeczeńs tw a ,  z y s k a ło  sp o ro  entu­
z jastów . W ś ró d  o f ia ro d a w c ó w  znalazł  
się n a w e t  król belgijski. M iody  i pię­
k n y  inicjator w y p r a w y  zachwyci!  
s w y m  pro jek tem  rzesze  W a r s z a w ia ­
nek.

.Łucja M a łg o rz a ta "  b y ła  100-ton- 
n o w y m  żag low cem  d ługośc i  20 m e­
t ró w  i po  p e w n y c h  p rze róbkach  p rz y ­
s to s o w a n a  zo s ta ła  do g łów nej w y p ra ­
wy.

W  s ło n e cz n y  dzień 13 g rudn ia  1882 
r. s ta tek  podniósł k o t w c ę  a 16 k w ie ­
t n a  1SS3 r. p rzybił  do  p rz y s ta n i  S ta  
Isabel na w ysp ie  F e rn a n d o  -  P o

W  kilka dni później po rozejrzeniu  
się w  okolicach S ta  łsabei ,  21 k w ie t ­
nia R ogozińsk i i T o m czek  puścili się 
na  cz tc row ios łow e j  łodzi „ W a r s z a ­
w iance" w  r y z y k o w n ą  p o d ró ż  na  p e ł ­
ne  m o rze  na  z re k o g n o sk o w a n ie  o d ­

ległego o  24 mil m orsk ich  od  S ta  Isa- 
bcl p rzec iw leg łego  ładu  gór  kam erun-  
skich, a b y  za k u p iw sz y  na w y s p ie  
Mc.4ido.leh od  k ac y k a  A k am y  odpowie 
dn ie  itereny. w y z n a c z y ć  m iejsce na 
zb u d o w a n ie  stacji.
t Rogoziński sp rz e d a ł  sw ój .statek 
N iem cow i 'W órm unnow i; 20 m aja  „Łu- 
jeja - M a łg o rz a ta"  zg inę ła  w  falacn mo- 
irza ro z b iw sz y  s ię  o  s k a ły  w oczach  
R ogoz ińsk iego  i jego to w a r z y s z y .
\  T r z y  la ta  p rz e b y ł  R ogoziński w  dzie 
iwiczych puszczach  g ó r  Kameruńskich , 
t r z y  d rugie  la ta  w ś r ó d  n iebezp ie­
czeństw ',  icierpień. znojów. T o w a r z y ­
szyli m u Jan ikow sk i i T om czek ,  k tó r y  
w  1884 r. zm arł  n a  poste runku .

Ludzkiem  o b chodzen iem  sio z  mu­
rzynam i uzy sk a ł  R o g o ź n ik i  w ła d z ę  
nad o b sz a re m  około 2000 kim., czego 
zrazu  dokonać nie mogli N iem cy, P io  
niera n asze g o  pop ie ra ła  w  w alce  z 
Niemcami Anglja, pod  której p ro tek to ­
ra t  p o d d a ł  się Rogoziński.  A rm aty  
?ngielsktó uw oln iły  z niewoli Jan iko­
w sk iego .  k tó r e g o  N iem cy wzięli za 
Rogozińskiego.

O sta teczn ie  z ien re ,  k tó rem i w ład a ł  
nasz  roaak ,  p rz e s z ły  pod  panow an ie

Z a p i s z c i e  sig na

tzłc n kó w Lu P P .

Niem ców, Anglia bow iem  sp rz e d a ła  im 
później s w e  p r a w a  do tej części K am e­
runu.

P o  t rze ch  la tach  w rócił Rogoziński 
do W a r s z a w y  z Jan ikow sk im , a b y  ro ­
dakom publicznie zd a ć  s p r a w ę  z  'dzia­
łalności sw e j  i ponow nie  w y r u s z y ć  na 
b rzeg i  a frykańsk ie ,  zab ie ra jąc  ze  sobą 
ja k o  m ałżonkę , znaną  p isa rk ę  B oguską  
(Hajota).

Osiadł na w y sp ie  F e rn an d o -P o ,  g d y ż  
Niem cy w y d a r l i  mu z d o b y c z e  polity­
czne  jego w y p r a w y .

D o z n a w s z y  n iepow odzeń ,  osiad ł w  
P a ry ż u ,  gdzie  zm ar ł  w 1896 .r., licząc 
3o lat-

N aukow e zd o b y c ze  w y p r a w y  Rogo­
zińskiego b y ł y  niepoślednie: o d k ry ła  
ona ź ró d ła  rzek i  Mungo, jez ioro  M‘bu, 
k tó re  na  cześć lir. T y szk iew ic za  n a ­
zw a n o  jez io rem  B e n e d y k ta ,  w y k re ś l i ła  
n o w a  m apę  k ra jó w  B akundu ,  w y d a n ą  
potem p rze z  A kadem ję Umiej,  w7 K ra­
kow ie .  Rogoziński nap isał  ro z p r a w ę  o 
n arz ecz u  plemienia B a k w ir i  i sąsie-  
dtmch plemion, ró w n ież  w y d a n ą  p rzez  
A kadem ję  i ze b ra ł  o o g a te  zb io ry  e tn o ­
graficzne, k ió re  ofiarowali M uzeum  B a­
ran ieck iego  w  K rakow ie .

F k sp ed y c ja  Rogozińskiego m a jesz­
cze w iększe  znaczenie  polityczne, b y ła  
bow iem  je d y n ą  polską w y p r a w ą  pio- 
m erską ,  k tó rą  w iod ła  m yśl p a ń s tw o w a  
polska

Generał vs(n Seectó o Reichsiyehrce.
G en e ra l  von  Seeckt,  tw órca  Rcichs- 

w eh ry  niemieckiej ogłosił d ruk iem  książ 
kę na  ten  tem at .  W  p ie rw sz y c h  ro z ­
d z ia ła ch  in te resu jące j  p ra c y  znajdują 
się u s tę p y ,  za t rą c a ją c e  o og ó ln ą  .poli­
ty k ę  R zeszy  A utor  p isze:

„P o  zakończen iu  w o jn y  w szy s tk o ,  
co. p rz e d s ta w ia ło  jeszcze w a r to ś ć  bo­
jow y i o ży w io n e  b y ło  duchem  p o św ię  
cen ią  d la  o jczyzny ,  skupiafo sie w  t. 
zw . form acjach  w olnych . F o rm a c je  te 
nosiły  jednak  c h a r a k te r  daw nych  
landsknechitów  i nie n a d a w a ły  się z 
tego  w zględu, jako ośrodek  tw ó rc z y  
dla fo rm o w a n ia  n o w e j  a rm ii r eg u la r ­
nej, Z as ługą  je d n ak  i to  w ie lką  tycn  
form acy j b y ło  w y ra to w a n ie  o jc zy z n y  
z c h a o su  i  zam ę tu  sporecznego.

Z chw ilą ,  gdly po z a w a rc iu  .pokoju 
p rz y s tą p io n o  d o  tw o rz e n ia  n o w e j  ar- 
mji, na leża ło  co fnąć  się d o  tradycji  
d a vvnej armji ce sa rsk ie j ,  gdyż  —  acz­
kolw iek  zo s ta l iśm y  zw y c ięż en i  — o k a ­
zało  się, że  w y s z ła  o n a  o b ro n n ą  r ę k ą  
z  do św ia d cz eń  w o jennych  i ż e  m ogła  
s łużyć  ja k o  w z ó r  p r z y  fu rm ow aniu  
now ycli sił zbro.mycn. Aby now a a r ­
mia b y ia  na rz ęd z iem  p c w n e in  i p re c y -  
z y jn tm .  na leża ło  p o m y śleć  o d r a z u  o 
zapew nien iu  jej korpusu  oficerskiego 
W ypróbow ane j w a r to śc i .  M a ter ja ł  taki 
istniał w  p o s ta c i  ty c h  k a d r  d aw ­
n y ch  o f ice rów  cesarsk ich ,  k tó rz y  n ie  
p ragnę li  niczego innego, jak  dalsze j  
s tóżby  w  sze regach  dla ob ro n y  o j­
czyzny .

S w e m u  ko rp u so w 4 o f icersk iem u za- 
w d z!ęcza ją  dzisiaj w łaśn ie  N iem cy  po­
s iadanie now ei w y szko lone ;  s i ły  zbroi

Program  radiow y.
Poniedziałek, 12 grudnia.

Lw ów  (381 11*40 Codzienny przegl. prasy 
polskiej. 11*50: Komunikat M eteor. Gł. 
W ojsk. S tacji M eteor, dla komunikacji lot­
niczej. 11*58: Sygnał czasu z O bserw ato ­
rium Astronom, w  W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M arjackiej w  Krakowie. O dczytanie 
program u na dzień "ieżący  12‘ 10: M uzyka 
z p ły t gram oi. 13*20: U ri kom. Państw ,
insty t. M eteor. 13*25 —i'5 'lo : I rzerw a.
15*15: K om inikat gospodarczy. 15'25: P rze­
gląd kom unikacyjny. 15*30: M uzyka z piyt 
gram of. i „S ilva R erum " 16: .Listy i p ro ­
g ram y" w  opr . dyr. S. P etry . 1615: M u­
zyka z płyt. lb.Żof Lekcja języka francu­
skiego (kurs elem entarny). Lektor p. Lucien 
R oąuigny. 16‘40: T rans, z  W arszaw y : „Co 
i  jak czy tać — z dziedziny p rzyrody  
w ygł. prof. St. Sumiński. 17: M uzyka z ka­
w iarni „Italia". — W przerw ie  około 
godz. 17'25: Skrzynka dla chorych.
17*55: O dczytanie program u na dzień
nastęnny. 18: Koncert solistów  v wyk. 
p. Niny Stokow skiej (skrzypce), Heleny 
Zubowicz (sopran) i Ludw ika U rsteina 
(akom p.j. W przerw ie koncertu : R epertuar 
tea trów  lw ow skich. 19: „T egoroczne ryko ­
w isko", pogć danka m yśliw ska prof. Rudolfa 
W acka. 19*15: Rozm aitości. 19‘30: „Na w i­
dnokręgu" 19‘45: P ras . Dziennik R adiow y. 
20: O peretka ze studia „Paganini", w  3-ch 
aktach Fr. L ehara. w  radjufonizacji i reżyse 
serji Mich, M akowieckiej. W ykonaw cy; Ol­
ga  Olgina. Zotja W ażyńska, Irena Gadejska, 
Aleksander W asiel, B ronisław  N ietyksza i 
inni.;K apelm istrz  W acław  Bolko. W  prze­
rw ie I-szej W iadom ości sportow e. W  p rze ­
rw ie  11-giej: Dod. dlo P ras. Dzień. Radj. 22: 
„Apologja teściow ej" w ygł. p. W iktor Bu­
dzyński,. 22*15: Recital śp iew aczy p. Fr. 
P to ttów ny, art. op. (sopran), akomp. p. T. 
Seredyński. 22‘35: M uzyka z płyt gramof. 
22*55: Komunikaty. 23—23‘30: O rk iestra  c y ­
gańska (od Fukiera) z W arszaw y.

W torek. 13 grudnia.
Lwów (381 11‘40 Codzienny pizegi. prasv 

polskiej. 11*50: Kumunikat M eteor. Gł.
W ojsk. S tacji M eteor, dla komunikacji lot­
niczej. U ‘58: Sygnał czasu z O bserw ato­
rium Astronom w W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M arjackiej w  Krakuwie. Odczytaniu- 
program u na dzień bieżący. 12*10: M uzyka 
z p ły t gram of. 13‘20: Urz. kom. Państw . 
Insty t. M eteor. 13'25— 15‘ 15: P rzerw a.
1515: Komunikat gospodarczy. 15*25:
Lwow ski Kącik L. O. P . P . 15*30: Kom. 
P aństw , Urz. W ych. Fiz. i Państw . Iw . 
Sportow ego. 15*35: M.,zj ka z p ły t gramof. 
i „Silva Rerum ". 16: Zagadki muzyczne
w opr.ac. cioci Ady i T. Sercdyńskiego, 
16*15: M uzyka z piyt. 16*25: O dczyt dla 
nauczycieli (z cyklu o rg .-p rzez  Min. W. R. 
i O. P.). 16‘4u: „Posięp Tech.;iki a rozwój 
stosunków  gosp idarczy-h  św iata" wygł. 
dr. Feliks Burdecki. 17. Popołudniow y kon­
cert w  w yk. o rkiestry  Filharmonii w arsz. 
17*55: O dczytanie program u ua dzień nast. 
18: M uzyka lekka z kaw. „G astronom ia". 
W przerw ie: R epertuar tea trów  lwowskich. 
iy : S krzynka techniczna w  oprać. inż. J. 
Mińskiego. 19*15: Rozmaitości. 19*30: Trans.

z W ilna. Feljeton m uzyczny p. t.: „D yna­
stia Couperinów " — w ygł prof. Tadeusz 
Szeiigowski. 1945: P ras . Dziennik. Radj. 
20: M uzyku żydow sua. 21*10: W iadomości 
portow e. 21*15: Dodatek do P ras. Dzien. 

Radj. 21*20: Recital sk rzypcow i C olette
Frantz. Akomp. prof. L. U rstein. 22: Kwa­
drans literack i: now ela Miecz. W einerta
P . t . : „Zaślubiny pana cle P on th iev re“. 
2215: Arjn i pieśni w  wyk. dr. Stefana ’lv  
siaka (tenor). Akomp. p. T.ad. Seredyński. 
22*35: Muzyka z o!yt. 22*55: Urz. kum.
Państ. Instyt. Meteorolog, i komunikat p'oM- 
cyiny 2.3—2.3*30: M uzyka taneczna z kaw. 
• Ziemiańskiej" z W arszaw y.

O o m y  z  b a w e łn y . i

nej. O gran iczenie  liczebne o w e j  armii 
niem.eckiej d o  lOO.uOO ludzi miało tia 
celu i.F.zymanie R z e s z y  w  zależności 
od  jej są s iadów , k tó ry c h  siły zbro jne 
p r z e w y ż s z a ły  znacznie s iły  obronne 
Niemiec .pow ojennych . Z a m .a ry  Alian­
tó w  sięga ły  ta k  daleko , iż dążeniem 
komisji nuędzyal janck ie j  b y ło  rozdW- 
bn.enie, rozproszikowanie Reichs- 
w o ln y  podział jej na drobne g r u p k , 
roz lokow ane  p o  ca ły m  kraju  tak. aby  
s łużyć  m o g ły  ty 'ko  dla celów-- policy.- 
nych. T e m u  zam iarow i zdołano  jed­
nak  skutecznie  się  p rze c iw s ta w ić  
w y k a z a ć  iego szkod liw ość  d la celót^ 
o b ro n y  p o rz ą d k u  w e w n ę t rz n e g o  w  pań 
stw ie . Do tych sa m y c h  c e ló w  o s ł a ­
bienia N-emnec w  ich sile i zdolności 
o b ronne  z m ie rza ło  za tządzen ie  Al ja li­
tów b y  s łu ż b a  w  sz e re g a c h  Reichs- 
w e h ry  t r w a ła  12 lat.

Zadaniem  n a s z e m  w o b e c  tych  ogra 
tiiczYa b y ło  w y z y s k a n ie  ja x  najlepsze 
sytuacji  i io rne w  sensie  postano­
w ień i r a k ta tu  w ersa lsk iego ,  lecz tak, 
ab y  s tw o r z y ć  coś zdo lnego  ao  dz ia ła ­
n ia  w  ishiiejącycn w arunkach .

Dla osiągnięcia w y tk n ię te g o  ceiu 
należa ło  dz-ialać tak. a b y  s tw o rz y ć  
o rgan izac ję  au tonom iczną ,  żyjąca 
w łasu em  życiem i zdolną do o d g ry w a  
t'ia w  pańs tw ie  w łaśc iw e j  sw ej roli. 
Należało  też  p am ię tać  o tern, a b y  po­
s iada ła  ona za d a tk i  p rzy sz ieg o  ro z ­
woju. N ależa ło  ta k  zo rg a n izo w ać  
Reich w ehrę ,  ab y  m ogła  o n a  b y ć  w y -  
o s trze n em  n a rz ę d z ie m  d n am m a, go ­

tów em w  każdej chwili do uży tku  
w łaśc iw ego ,  nie t r a c ą c  z a ra z e m  świa 
dorr.otói sw ej roli p rze jść .ow ej.  c h w i­
lowej w tej formie p rzy m u so w e j ,  ja ­
k ą  jej n a d a n o  z woli A ljan tów ".

P o w y ż s z e  u s tę p y  z książki g e r .  
von S ecc k ta  podk reś la ją  b e z ' z a s t r z e ­
żeń w ła ś c iw ą  ro lę  R e ic h sw e h ry ,  jako 
pep im cry  i za lążka  p rzysz łe j ,  mocnej 
armii Niemiec o d w e to w y c h .  E. R.

Na o tw a r ty m  os ta tn io  k o n g re s ie  lo- 
rocznym  ins ty tu tu  w łókienn iczego  Sta 
nów  Z jednoczonych  p rz e d s ta w io n y  zo 
s ta ł  m. in. p ro jek t  b u d o w y  d o m ó w  
m ieszkalnych , d o m ó w  w e e k e n d o w y c h  i 
g a ra ż y  z  t o w a r ó w  baw e łn ianych .  Za­
ró w n o  śc ian y  ze w n ę trzn e ,  jak  i w e ­
w n ę t rz n e  o ra z  d a c h y  ty c h  d o m ó w  ma 
ja  b y ć  w y k o n a n e  z  tk a n in y  b a w e łn ia ­
nej. pow leczone j  specia lną  m ieszanina , 
chroniącą  p rzed  ogniem  i nie p rz e p u ­
sz cza jąca  w o dy .  P rz e p r o w a d z o n e  w  
czas ie  kongresu  e k s p e ry m e n ty  d a ł y  
n iezw yk le  z a d aw a la jące  rezu lta ty .  
Obliczono, iż n a  b-udowe dom u mie­
szkalnego  trze b a  będzie zużyć  około  
775 y a r d ó w  k w a d r a to w y c h  to w a r ó w  
baw ełn ianych ,  na b u d o w ę  dom u w e e ­
k e n d o w e g o  — oko ło  585 y a r d ó w  k w a  
d ra to w y c h  tkanm  baw e łn ianych .

In s  y f u f  d la  b a d a ń  g r u ź l ic y  
i  k l im d ia w

W  dniu w c z o ra js z y m  odby ła  się w 
P a ń s tw o w e j  Szko le  Uigjeny kon feren­
cja w  sp raw ie  u tw o rze n ia  w  Z ak o p a ­
nem Insty tu tu  dla b ad a ń  g ruź l icy  1 
klimatów. W  konferencji  wzięli  udział 
m. in. d y r e k to r  d ep a r tam en tu  z d ro ­
wia d r .  Adam ski,  kom endan t C en trum  
^ 'y s ik o le n i a  S anita rnego , gen. K o łłą ­
ta j -  Ś rzednick i ,  nacz. W roczyńsk i,  
o ra z  p rzeds taw ic ie le  'O gó lnopaństw o-  
w ego  Związku K as  C horych , z w ią z ­
ków  prze-c 'wgrużliczych i ■ organ iza-  

cyj lekarskich.
W  w y n ik u  konferencji w y p o w ied z ią  

no się jednom yślnie za pow ołan iem  do 
' ycia Insty tu tu .  Będzie  on p ie rw sz ą  w  
Polsce p laców ką dla n a u k o w e g o  i 
w sze ch s t ro n n e g o  b ad a n ia  Jednego z  
na jdoniośle jszych zagadnień  zdrow ia .

KORONKI 9 groszy
.ab letk i napiow sze, narzuty jedw abne firan 
ki, krpy, ko ldrj 50% taniej niż w szędzie. 
W ytw órnia F re ilic h a  Sykstuska 21 32S4

- 1 d  r n a ~ ć  h  ił z I Ś c T T a  n  s  k  a  f !  r  ,4 a
Ł  i 1 5 tH  1Y &  i A k a d em ic k a  5
poleca w ieik wybór płaszczy- Ceny konku­
rencyjne 3C6 i

FUTRA ~
d lm skie, m ęskie, w ealug najnow szych w ska­
zań  mody w ykonuje, zm .enia laśony, gu 
słow nie, s tarannie , surn.ennie Magazyn i 
P racow nia  F u te r Karola Schiirera, benato r- 
sk a  11, tel. 69 56. 3343

W Y T W Ó R N I A
lam p elektrycznych i w yrobów  m eta lo tw u i 
„ G ? iw a n la “ , Źuiuiskiego l l a ,  tel. 20-54 Ce 
nv fabryczne !

R  O

J k D & A & N E
narzutKi frenoziow u zło tych 750, b ro k a ty  
u  tte r c meblowe e tn y  fabryczne, W n u R  
p iae  Marj ;k i  5, I pię ro .  Sz.-i

Polski P rzem ysł N aitow y, Spółka A kcyj­
na we Lw ow ie zaw iadam ia akciunar.iuszós
i w ierzycieli, że na W alnein /^ irm u d z e  
akcjonar.inszów, odbytem  w e Lwowńe dii;.. 
18. w rześnia 19.31 r. p rzy  obecności akcie 
narjuszów  ; eprezciitujących około 59 p. 
kapitału akcyjnego, zapadły  jeduogło.-. 
m iędzy innymi następujące uchw ały : 1. 
tycliczasow y kapitai akcyjny 900.000 
został obniżony na 280,(XJ0 zł., u  mian ot 
cie przez umorzenie 2.000 sztuk akcji w i . . 
snycfr w artości nominalnej 6O.(W0 zł. przj 
padljmh spółce z tytułu fuzji ze Spól... 
„K ontakt" oraz przez odpisanie z pozosi 
iego zredukow anego kapitału S-łO.OUO zi. 
dwóch trzecich części w  kwocie 560.000 zl. 
dla pokryci,a s tra t po koniec roku 1930, a to 
W ten sposób ż-e w artość  nominalną każdej, 
akcji 300 złotych obniża się na sto  zlctvch. 
W zyw a się nimejszem w ierzycieli po m y­
śli a rt. 122 i 129 ustaw y akcy.inef.Taby 
w  przeciągu roku od niniejszego ogłoszenia 
zgłosili w  zarządzie Spółki sw e roszczenia.
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